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TYGODNIOWY PRZEGLĄ 


Drugi występ piłkarzy Dynamo (Ibilist) 
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Nr 51 (ZUG) 


Cena 10 gr 


SPORTOW 


przynosi po szybkiej i pięknej 


grze 


pewne zwycięstwo wicemistrza ZSRR 


Dynamo Tbilisi-ZS Górnik 4:0 (0:0) 


Przyswajamy Sobie 
doświadczenia 
ciężorowców ZSRR 


(q0801my wa TUBE | mom 
aportowcow 
Zwiąsłeu. Radziockiego: mit- 
torsy Dyramo Tbilisi urar 
sztum gint óc redzieu!:ich. Wy- 
stepy ieh w 'najwieksryehk 
nassyck osrodkuck przemy: 
słowych, na Śląsku, we 
Wroddaww: w Łodzi i ntt 
Wybrzeżu wsbudnuy ogrom- 
ać załniesecowanie i stuly 
sie. mie tylko czysto porto- 
wą. bnprezą ale przerodziy 
się w wielkte zuunifeałacje 
na rzecz przyjużni poisko 
radzieckiej. | 

Wysoki puztom Juki w 
Polece zademonstrował. 
sportowej „radzieccy, iok 
wekuzowki i rady, udzielune 
waezym  treLETOWL è ZAWO- 
dnókoń, przyczynia się do 
podniesienia pozioma spor 
tu. polskiegu, do usyskiwa- 
nie przec naszych 20w0dkt 
ków eoraz lepszych rezul- 
tużów. 

Już w pierwszych spotka- 
yuelh z szłanytstame va- 
dsieckimi. dzięki iek weka- 
zowkom i rudoin, wasi cię 
sarotocy uetinowtii 16 'no- 
„cych rekordów Połski w 
podnoszeniu siężowów. 

Nasi zwwodwicy przyswa 
jająe sobie wakagówia i "©" 
dy doskonałych cigškoatle- 
iów vadziecktch, podnoszą 
w szybkim tempe swoj pu 
Funt. 

Rekordzista Polki — 
BIAŁAS mówiąc © spotka- 
mach z sztangiłetann oa 
dziecłzimi, powiedział: „Sho- 
rzystułem wiele z tyek spot 
kun. Przekonałem się, 2e 
podstawo zwycięstw 3 sak- 
cosów w podnossendi oiga: 
rów jest  syatematychiy 
i dobrse przeprowadzany 
trening. Postanowiłem. pra- 
cswué wedlug wekazówek 
radsiechsiel: przyjaciół, któ- 
rym zuwdzięczam mu) euk- 
ceę z ustanowieniu "owego 
rekordu Polski, żeby mie tek 
namot, wie ich rady, nie po- 
irafiłbym. osiągnąć takiego 
wy mika” 

Srowa xuuszego €Łołoweyo 
eieżkoatlety wyrażają, yle- 
boką radość -z możliwości 
przeprowadzenia „zuwodów 
i uapólnych treningów we 
sztungistami rudzieckimt, 
którym „zawdzięczamy pięk- 
ne rezultaty w tej dziedzi- 
me sportu, wyrabiająwej 
mie tylko siłę i mięsnie. ale 
przycsyniające) sę do pod- 
niesienia. wydujnosct prucy. 


ZABRZE (iei. wł.) Drugi występ wieemistrzowskiej 
drużyny Związku Radzieckiego — Dynamo Tbilisi w 
Polsece przyniósi jej wysokie i przekonywujace zwycię- 
stwo 4:0 odniesione nad reprezentacją ZS Górnik. 

Mecz ten rozegrany w Zabrzu, wykazał oprócz zna- 
nych już nam wysokich umiejętności technicznych, bo- 
jowości i pomysłowości dynamowcoów, imponującą kon- 
dveję piłkarzy radzieckich, którzy pod koniec spotka- 
nia rozegranego w szybkim tempie, czuli się tak świeżo 
jak na początku meczu. I właśnie ta wspaniała kondv- 
cja dynamowców rozstrzygnęła e losach meczu. Kiedv 
nasi zzwwodnicy wyczerpani silnym tempem spotkania 
nie potrafili inicjować groźnych akcji ofensywnych, 
piłkarze radziecey falowymi atakami raz po raz prze- 
dzierali się pod naszą bramkę, a ich celne strzały 
cztery razy wylądowały w maszej bramee. 

Im bliżej końca mecza, tym silniejszy by? nacisk go- 
ści. bombardujących bramkę Górnika celnymi strza- 


lami. 


Naszym graczom należą się słowa uenania za dzielna 


postawę, 


za wywalczenie sobie zaszezvtnego wyniku 


bezbramkowego w pierwszej połowie i za przysłowiową 
już nasza ofiarność i ambicję. 


Wysięp pifkarskrego wite- 
mistinm ligi ZSRR Dynamo 
(Tbilisi: stał me centralnym 
wydarzeniem ubiegłej ye- 
dzieli na Śląsku. Stadion zabr- 
ski me pomieścił tych wszyst- 
kich, którzy chcieli być naocz- 
nymi świadkami spotkania dy- 
namoweów Zz reprezentacją 
Zrzeszenia Sportowego Gór- 
nik. Może on pomieścić tylka 
około 40 tysięcy widzów i wy- 
pełniony był po brzegi. Więk- 
Szość miłośników piłki nożnej 
musiałw :TEZYKNOWAE Z roll ma- 
ocznych świadków tego epot- 
kania ! aadowolić się tramemi- 
sją radiową. 

Już ma półłojej godzwy 
przed meczem wszystkie miej- 
sea były wserelnie zapełnione. 


F "u 


Wchodzącą na boisko deuży- 
nę Dynamo powitała publiez- 
n huraganowymi  oklaska- 
mi. 
Spotkanie rzedziła Część 
oficjalna, = > 

Radzieckich piłkarzy powi- 
tął przewodniczący WEKRP 
Grajkowski, podkreślając. iż 
przyjazd gości radzieckich w 
Miesiącu Pogłębienia Przyj- 
źul Połsko-Radzieckiej. stał się 
jeszcze jednym dowodem ser- 
decznego braterstwa polsko- 
radzieckiego w walce o pokój. 

Ob. Grajkowski zakończył 
swe przemówienie okrzykiem 
ua eześć Prezydenta Bieruta | 
Generalisaimusa Stalina, pod- 
jętym przez wiełotysieczne rze 
sxe widzów, 


W śmientu drużyny gości 
wygłosił przemówienie jej k'e- 
rownik Goglidze, pozdrawia- 
jąc sportowców i masy pra- 
cujące Śląska. Następnie or- 
kiestru górmicza odegrała hy- 
inny państwowe. 

Po ceremoniach  powital- 
nych 1 losowaniu boiska. grę 
rozpoczyna Dynamo. Zgodnie 
7 przewidywaniami, których 
żródłem była znajomość stylu 
gry naszych gości, piłkarze 
radzieccy z miejsca  narzucili 
szalone tempo. Widzowie Z 
całym uznaniem  zaobserwo- 
walt, iż Gómicy nie tylko nie 
dalń się zepchnąć do defensy- 
wę, ale prowadzili grę otwar- 
tą. atakując z tą samą szybko- 
Scię, przeważnie prawą stro- 
ną. Stamtąd też oczekiwano 
zagrożenia bramkt Marganiji. 

krasówka, mapastnik o du- 
żej technice wyswabadzał się 
raz po raz spod czujnej opieki 
ĄAmadze 1 wypuszczał do 
przodu szybkiego Sobka — 
Przy ogromnym tempie gry 
pilka krążyła jednak raczej 
po środku boiska, gdyż atakom 
brakło ciągłości. 

Taki był obraz gey do 15 


(Dokończenie na str. 2). 


Górn (Stalino) 
zwycięża w Bułgarii 


SOFIA. Przebywająca W 
Bułgarii radziecka drużyna 
piłkarska Górnik (Stalino) 
rozegrała drugie towarzyskie 
spotkanie, zwyciężając w mie- 
ście Dimitrow . tamtejszy ze- 
spół Torpedo 1:0. 


. 


Defensywa Ogniwa Bytom likwiduje 
groźną akcję gwardzistów 


Doskonale grającu w dm wczorajszym defensywa bytomskiego Ogniwa raz p raz likwi- 


dowuła. miebezjnecane akcje Repostników Gwardii. Na zdjęci. Skromny likwiduje groźną sy- 
tuację pod Urumky Ogu'wu, której pod mieobcenosść bramkurzu pilnuje Kubiak. 


Bramka CWKS-u w opałach 


W pierwszej połowie mectu CWAS—Ognvmo 
drużyny krakowskiej zagrażakk często bramce wojekowych. >= 
Na zdjęciu: Stefaniszyn piąstknując piike znad głowy Kudir- 
czki, oddala niebezpiecseństwo spod ułaenej bramie. 


mu pus tntegy 


cpuszcza szeregi pierwszej ligi 


OWKS drugim  konłaminkiem” okotrakiasy 


Tegoroczny sezon ligowy został zakunczony w ubiecłę 
niedzicię. Wprawdzie zagadnienie zdobycia tytułu mie 
strzowskiego zostało juz rozwiązane we ezwartók, kiedy 
Gwardia zwyciężyła Kolejarsa i zdobyła sobie wystar- 
czajaca do mistrzostwa ilość punktów. ale nie została 
jeszcze wówczas romstrzygnięta kwestia spadku du dru- 
giej ligi, oraz zdobycie wicemistrzaaiwa klasv państwa» 
wej. Obeenie wiemy już, ze towarzyszem szczecińskiej 
Gwardii w drodze do niżsszj klasy jest krakowski Włan- 
kniarz, który przegrał z Unią 1:3, a Ogniwo bytomskie 
dzieki remisowi z Gwardią uratowało się od spadku. 

Tak wię" radość ze zdobycia tytułu mistrza ligi przew. 
drużynę krakowska została zamącona degradacją drużyv- 
ny ludwinowskiej, dobrze lecz pechowo grającego zae* 
społu, który po ładnym starcie na początku sezonu, za- 
Wał później ponosić szereg porażek, a w decydujących 
o swym losie meczach uzyskiwał jedynie remisy, które 
nie wystarczył; do zabezpieczenia sobie miejsca w eks- 
traklasie. 

Jednakże iGraków będzie miał nadal trzy zespuśy w 
pierwszej lidze. Na miejsce Włókniarea wszedł do pier- 
wszej klasy państwowej, bojowy i ambitny zespół 
OWKS-u, który po rocznym pobycie w drugiej lidze 
wywalczył sobie wraz z Budowlanymi Gdańsk 
w ekstraklasie. 


miejsce 


$ympatycznej druzynie OWKS-u życzymy sukcesów 
w roku przyszłym, a Włóokniarzowi, który już po va7 
trzeci opuszcza szeregi pierwszej ligi, by podobnie jak to 
było przed laiy, po roku nieobecności znów wywalczył 
sobie miejsce w dwunastce najlepszych drużyn ligowych 
Polski. 

Wracająe do wczorajszych spotkań, CWKS po przegra- 
uym meczu z Ogniwem Kraków stracił szanse do tytu- 
łu wicemistrza ligi. Górnikowi Radlin grającemu ostatni 
mecz z Włókniarzem wystarczy jeden punkt, by umwe- 
nić się na drugim miejsen. | 

Nie majacy większego znaczenia dla układu (abeli 
mecz Budowlanych z Kolejarzem warszawskim. wygrał 
zespół warszawski 2:1. r | 


s- z 
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TABELA LIGOWA 


1. GWARDL» Kraków 22 22:12 43:43 
2. GÓRNIK Radlin 21 27:15  01B:27 
3. CWKS Warszawa ! 22 27:17 37:31 
1. BUDOWLANI Chorzow 22 25:19 34:23 
3, OGNIWO Kraków 22 25:19 33:31 
6. UNIA Chorzów 22 24:20 46:35 
1. KOLEJARZ Warszawa 22. "23:21 "234258 
3. KOLEJARZ Poznan 22 23:21 35:37 
9, WŁOKNIARZ Łódz 21 18:24 21:29 
10. OGNIWO Bytom 2? 16:28 18:27 
11. WŁÓKNIARZ Kraków 0 15:29 30:41 
12. GWARDIA Szczecin 22 797 19:81 


Pokaz ciężarowców 
radzieckich i polskich 
w Poznaniu 


POZNAN Występ czolowych 
SmiungimóWw radzisokich ora 
zawodników polskich wywołał 
w Paznzamiu olbrzymie ainte- 
resuwanie, gromadząc w hali 
Mięczynaradowych Tewrgów Po 
znańskich rekordcwą ilość 

Szczelnie wypełniona wito- 
wdia powitma wkraczających 
zawodmików goracym: «ckla- 
skami. Pokar. poprzedzony yo- 
stał uroczystym powitaniam go- 
ści radzieckich. Za 6eerdecme 
przyjęcie podziękował kierow- 
nik exnipy ciężkoatletów ratze- 
ckich Smolin. 

Po wymianie kwiatów i ubo- 
niqików między zawodnikam: 
polskimi b radzieckimi rozpo 
<zęlo pokamv. Zawodnicy rą- 
twieccy zademonetrowal! wsoa- 
niaiy poziom, a'ch występy 
nagrodziła publiczność gorący- 
mj oklaskaani. Rekordzista świa 
ta — Nowak uzyskał w trójho- 
ju olimpijskim 422,5 kg (waga 
lekkociężka), a Cholin w wadze 
półciężkiej — 392.5 kg, Ło- 
patin w wadze lekkiej osiągnął 
350 kg, a Roman w koguciej 
290 kg. 

startujący poza Kuniursem 
w wadze średn'ej zasłużony 
mistrz sportu Duganow ustano- 
wił nowy rekard ZSRR w pod- 
rzucie, uzyskując 158 kg. O- 
ułoszenia nowego rekordu pu- 
uliczność przyjęła diugotrwaja 
cymi okleskani.. 

Dziękń przyjacielskioj ponto- 
<% trenera drużyny radziechiej 
Meoshanika Polacy pobili dwa 
rekordy krajowe. W wadze pol- 
ciężkiej Sadowski uzyskał w 


= 
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podrzucie 125 kg tj. o 2.5 kz | 
iepiej od dotychczasowego €- | 


kordu Dejnowca. Rekord ten 
boprawił następrie Białau, uzv- 
akaijąu 128 kg. 

Drugi rekord ustanowH w 
wadze ciężkiej Grabowski w 
rwaniu. Poprawił on rekord 
Termina o 3 kg. uzyskując 88 
kg. Również rekordowy wynik 
w rwaniu osiągnął w wauze 
średniej Bek — 90 kg. Rekord 
nie został imnany, ponieważ 
Rek miał 500 gr nadwagi. 


PIŁkELARZ 
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OWKS Kr. po zwycięstwie nad warszawską Gwardią 


awansuje do pierwszej ligi 


Trzyniające wszystkich en- 
tuzjastów piłkarstwa w napię- 
ciu rozgrywki mistrzów dru- 
gisj ligi, u prawo awansu do 
ekstraklasy zostały  zakoń- 
czone. 


Budowian! Gdańsk mimo 
porażki w ostatnim meczu 
eliminacyjnym z Górnikiem 
Wałbrzych zajęli w tabelce 
kandydatów do pierwszej ligi 
czołową lokatę | wraz z 
OWKS-em krakowskim, który 
uzyskał identyczna ilość 
punktów z Budowlanymi. za- 
kwalifikowali się do pierw- 
szej ligi na miejsce Gwardii 


Górnik Wałbrzych - 
Budowlani Gdańsk 
2:1 (1:1) 


Rózgegrany w Wałbrzychu 
mecz piłkareki o wejście do 
I ligi między miejscowym Gór 
nikiem a Budowlanym! z Gdan 
oka zakończył się zwycięstwem 
Górnika 2:1 (1:1). 

Zawody prowadzone były w 
szybkim temple przy stałej 
przewadze Górnika. Bramki 
dla zwycięzców zdobyl: Syk 
l Stoły z rzutu karnego: «ila 
Budowlanych — Baskiewicz. 


0200009999 00000 

Koszykarze Ozniwa 
zwyciężają Spójnię 
50:48 (25:26) 


Wykorzystując przerwę w rożgryw- 
kach ligcwych, koszykarze krakow- 
skiego Ogniwa rozegrali wczoraj to- 
warzyskia pawośv z miejscową Spóje 
nią. Po równorzędnej ale zaciętej 
grze, w klórej prowadzenie kilka- 
krotnie się zmieniało, spolkanie za- 
kończyło się 7wvclęsiwem Ogniwa 
50:48 (25:28). 

Pmkty dala 2wycięśców uzyskali: 
Banaś 16, Łudzik 13, Krupa 8, Kusiak 
6, Korcalą 5 | Wiecaysty 2. Da 
Spójni — Jediiński 13, Jabłoński 12, 


/ Kamiński 6, Więciaw 11, Kowalski 4. 


Dynamo (Tbilisi) 


(Dokończenie ze atr. 1.€)) 
minuty, kiedy, to, również | 
hramkarze zaczęli interwenio- 
wać. 

Obserwujemy trzy  kołejne 
dogodne sytuacje. WyYpraco- 
wane przez napestników obu 
drużyn, niewykorzystane jed- 
nak do końca 1 niezakończne 
celnym strzałem. Dynamo nie 
wra środkiem boiska, forsuje 
natomiast skrzydła, zwłaszcza 
prawe, na którym niski. krępy 
Dżłodżna dał się wkrótce po 
znać jako świetny dribler, d- 
»naczając eię żywiołowym eląq- 
giem na bramkę. 

brona Gómika ma pelna 
ręce roboty i jest ciągle zatim- 
niona, przy czym interwencje 
Jej zawsze są w porę. Zawod- 
nicy wkraczają 8zybko į enei- 


słcznie, Wybija się w tej lin:: 


oflarnie grający Banlsz. 
Tempo gry jest silne * w 
niiarę jak upływa czas pierw- 
szej połowy meczu ciągle przy 
stanie bezbramkowym. coraz 
częściej powtarza się wsród 
widzów pytanie. czy też Gór- 
nik wytrzyma to tempo do 
końcowego gwizdka. | izeba 
powiedzieć. że tak jax przyję- 
liśmy z całym uznaniem po- 
stawe górniczej reprezentacji 
do przerwy, tak Sprawdzeją 6.ę 
przewidywania, IŻ nie wytrzy- 
ma cna w drugiej połowie te- 


vo spotkania naponu Dyna- 
mowców, jeśli nie osłabmt 
tempo grv. 


latcśnie, Gomikow. atarozv: 
ła sił jeszcze na kwadrans gry 
po przerwie, mniej więcej do 
momentu. kiedy padła pierw- 
sza bramka dla drużyny Dy- 
nama, strzelona przez Wardi 
miadiego. Był to plasowany 
strzał z najbliższej odległości, 
wobec którego Budny był cał- 
kowicie bezradny. Kiedy zaś 
w pieć minut później Gogobe- 
nidze w podobny sposób pod- 
wyższył wynik na 2:0, stało się 
rzeczą jasną, że Górgicy zo- 
staną pokonani { to dość wy- 
soko. 

Tymczasem Budny upusil 
starowisko w bramce na 6kuiex 
kurczu w nodze a zastąpił go 
Procek, który również dwa ra- 

kapltulował wobec ad- 

ych z bliska  plasowa- 

Bych strale Wardmiediezo 
ł Czkuatelogo. 

Tak więc Górnicy zostali po- 


konani w  przekonywującym 
stosunku 0:4. 

Co się złożyło na (ak wysoka 
> zdecydowana porażkę Górni- 
ka? Nie ulega watpliwości, że 
Dynamo stanowiło zaspół gónu- 
jący nad przeciwnikiein pod 
wieloma względami. przede 
wszystkim zaś pod względem 
śdealnego wprost zgrania wszy- 
stkich lini i niewddzianej na 
naszych boiskach kondycji. 
Z podziwem patrzyliśmy na 
piłkarzy radzieckich, którzy 
do Końca spotkania nie zwo]- 
mili tempa gry. narzuconęgo 
w płerwsze) polowie meu. 
wskulek czego pod koniec pu- 
nowali na boisku niepodziel- 
nie. a przewaga ich rosła z m:i- 
nuty na minulę. Atak za ata- 
kiem sunął jak lawina, wepo- 
magany przez szybką pomoč. 

W tym okresie gry na czo- 
ło ataku gości wybija się le- 
woskrzydłowy Czkuaseli. ść'- 
śłe współpracujący z niezmor- 
dowanym Antadze, a kierowa- 
ny przez Gogoberidze, który 
na pozycji łączmika, był wła- 
<czwym kierownikiem napa: 
du it inicjatorem wszystkich 
niebezpiecznych poczynań tej 
lims!. Rzeczą ohrony i bramka- 
rza było likwtdowamie bardzo 
nielicznych i wcale już nie 
groźnych akcji napadu Gór- 
nika. 

Skład reprezentacji! Górnika 
zestawiony został w wyniku 
dwóch meczów eparringowych 
« byl chyba najlepszy, na jaki 
w (ej chwili stać było Zrze- 
szenie Górników, tym bardziej, 
że był oparty o druzynowego 
wiceleadera ligi — Górnika z 
Radlina. 

Być może. iż błędem bylo 
wstawienie na pozycję kierow- 
mika napadu Anioły z Pozna- 
mia, który mie «lostroił się zu- 
pełnie do kwintetu : był naj- 
:łabezym punktem ofensywy. 
Jesli liczono na strzaly -Anio 
lv, które wyrobiły mu renomę 
pierwszorzęcnego napastnika, 
to zawiedziono się mocno. N:e 
zagroził on bramkaazowi Dy- 
nama ani razu, kiedy zas 
strzelał. to anemicznie || nic- 
cemie. Wydaje nam się, że na- 
leżało wstawić odrazu Fojci- 
ka, trzymenego w rezerwie, a 
wytsorzystenego  dopsro po 
kontusji Fresówki. Ten ostal- 
ni hy? niewątpiiwie najlepszym 


Szczeeln | Włókniarz Kra- 
ków. 

Gwardia warszawska, która 
przez caly niemal przeciąg 
rozgrywek eliminacyjnych 
zajmowała pierwsze miejsce, 
na finiszu załamała się i po 
porażkach z Budowlanymi na 
swoim Dolsku a ostatnio z 


OWKS Kr.-Gwardia W- 


Ostatni mecz krakowskiego 
OW KS-u z najgroźniejszym vy- 
walem Gwardią warszawska. 
zakończył się zwycięstwem 
drużyny krakowskiej 2:1 (2:1). 
Bramki zdobyli Feluś | kra- 
jewski dla miejscowych a dla 
zości Olszewski. 

Zwycięstwo to nie przyszło 
jednak łalwo 1 musialo być 
ciężko wypracowane. Silne 
tempo jakie naucila Gwar- 
dia, chcąc tym zmiażdżyć prze- 
ciwnika — lepiej przelezymal: 
wojskowi, e grając (aklyczn'e 
dobrze. « przede wszys'kin 
mądrze, zeszłł z boiska jako 
ZWYCIĘBCY. 

Zasługę w tym zwycięstwie 
ma cała drużyna, gdvż wszyecv 
grall ambitnie z welą zwycię- 
stwa, idąc na każdą nawet bez- 
nadziejną piłke. Ponad poziom 
wybijal! się: Durniok na obro- 
nie, Feluś w pomocy ; Dwer- 
nicki w napauzie, reszta do- 
tzymywała placu swym koles 
vom, pracując do osłaimieg» 
momentu gry. 

Mecz był prowadzony w nie- 
zwykle szybkim tempie. grana 
bardzo ostro. Mierę ostrości 
przebrali jednak zawodnicy 
Gwardii. którzy często ucieka- 
Il się do brzydkich fauli — 
które niestety — uszły uwagi 
dobrze prowadzącego ten 
mecz. sędziego Winiarskiego z 
łodzi. Brutalny faul stopera 


graczem napadu Grórnika, ale 
zeszedł z bolska po niegroźnej 
kontuzji tuż po przerwie 
1 zamknął oczywiście drogę po- 
wrotu, osłabiając równocześ- 
nie całą drużynę, 

Rzecz charakierystyczma, że 
na tle fantastycznie szybko po: 
ruszających się ! zmieniających 
pozycje dynamowców, zupełnie 
zatracił się tej miary piłkarze, 
co Szleger i Wiśniowski. Szle- 
gera nie dopuszczono do strza- 
łu, a ezyhki zwykle Wisnłow- 
ski był jednak zbyt powolny | 
przegrywał wezystkic niemal 
pojedynki z pomocą i obroną 
Dynama, 

Słowa uznania należą się po 
mocy Górniczej Reprezentaci!, 
a przede wszystkim niezmordo- 
wanemu Grzegorczykowi. O- 
czywiście linii tej najbardziej 
zatrudnionej wyczerpał się ró- 
wnież zapas elt, ale walczyła 
ona do końcowego gwizdka, © 
każdą piłkę. 

Z chu obrońców lepszy byl 
Banie. Budny i Procek mie 
ponoszą winy 7a puezczon: 
bramki, aczkolwiek obydwon 
można zarzucić, iż zbyt KUnczo- 
wo trzymali się linii bramki. 
podczas gdy należało stosować 
wybiegi i wkraczać w akcje. 
które bardzo często toczyły 6ię 
pod samą bramką. 

Mecz Dynamo—Górnik był 
pięknym widowiskiem sporto- 
wym, zwłaszcza w  plerwszej 
połowie, kiedy Górnicy na- 
wiązali równorzędną walkę. a 
akcje przenosiły się błyskawi- 
cznie z jednej strony boiska 
na drugą. 

Po przerwie natomiast, kle- 
dv gospodarze wypompowani 
z sił ogromnym tempem, œc- 
cali inicjalywę w ręce prze- 
ciwnika, stał się pokazem gry 
„espołowej, w którym piłka 
podawana byla od nogi do 
nogi, a gracze blvskAwiczu:e 
zdohywaM toren najprostszy- 
mi srotkami. nie hawiąc się w 
zawiłe kemhinacje, 

Postronny obserwator mógł 
by uczynić tylko jeden 28- 
rzut radzieckim plłkarzom, iż 
nie próbowali oni strzałów z 
daleka, etarając e.ę podejść z 
piłką jak najbliżej bramki 1 
decydując się na strzał dopie- 
ro w mvtuacji. dającej 100 


.- 


ÓW hs-em w brakowie zajęta 
oslatecznie trzecie miejsce. 

Najsłabszy yv kandydatów 
do pierwszej ligi Górnik 
Wałbrzych zdobył preez caly 
przeciąg rozgrywek o wejście 
do ligi zaledwie dwa punkty. 
wygrywając wczoraj s Budo- 
włanymi 2:le 


gości ne halkusże (kopnięcie w 
piersi, bez piłki) kleasyfikował 
cię na wykluczenie winowajcy. 
a podolmie faule popełniał cze- 
slo prawy łacniu Gwardii, 
Jaukowski, ktorego sędzia... 
tylko uapomniał. 

Brutalna gra goot odbile 
się na nich samych, gdyż po- 
lując na przeciwnika, nie Zwa- 
zali na grę taktyczną 2 czego 
korzystali wojskowi eatakujac 
stale niebezpiecznis. 

Wprawdzie płerwszą bramkę 


zdobyła Gwardia w 29 minu- 


cie gry, kiedy lo slaby strzał 
Olszewskiego ugrzązł w sla(cc 
wojskowych a bramkarz Hej- 
duk nie popisal się przy obre- 
nie piłki. Po kilku błędach 
trener Giergiel słusznie zmie 
nił bramkarca, którego zastą- 
pił rezerwowy wywiązująo się 
dobrze z zadania. Gwardia do 
pingowana przez pięciotysięcz- 
ną publiczność naciska | w 36 
minucie po rzucie z rogu, Fe- 
lus płaskim strzałem  wyrów- 
nuje na 1:1, 

Gwardit wystarczył  tenrs, 
loleż majac jeszcze Urugą po 
łowę spoczeła nizco na lau- 
vach, grając jakby dla utrzy- 
mania remisowega wyniku. 
Fvmezesem tuż przed pauza 
bo w 44 minucie gry OWARS 
przeprowadził atak- prawą stro- 
ną. Kroczek miny) lewego o 
brońcę podał na lewa erone. 
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— ZS Górnik 4:0 


piocent pewnosc, że pednie 
bramka... 

Jak wiemy, bumbardowanie 
bramki strzałem 2 daleka, nz- 
leży do stylu gry Górników. 
Okazuję się jednak, że w nie- 
czielnym mecu napastnicy 
(rómika tego stylu nie zasto 
sowali, w wyniku czego Mar 
zamija był najmniej zatrudnio 
nym graczem na boisku. 

Dla obserwatorów tego ms- 
czu wiele wypływa nauk. Je- 
szcze raz piłkarze radzieccy 
pokazali, Jak to zresztą udo 
wadniają aportowcy radzieccy 
wszystkich dziedzła, że kon- 
dycja jest jednym z podsta- 
wowych elementów kazdej dy- 
scypliny I na niej dopiero trze 
ha budować technikę, opartą 
o stałe szkolenie. Forma fizy- 
czna, jaką wykazali Dynamow 
cy, gadna jest najwyższych 
pochwał, a ze pod względem 
wyszkolenia stoja również wy: 
soko, gra ich przynosi sukce- 
sy. Braki kondycyjne naszych 
piłkarzy na tle wyrównenej 
jedenastki gości wyszły na Jaw 
w sposób rażący, 

Wnioski z takich / nieczów, 
lak wczorajezv winni wycia- 
gać przede wszystkim trene- 
rzy i kierownicy sekcji piłk! 
nożnej naszych zrzeszeń Spor- 
towych, a miejmy nadzieję. 
że lekcja pik! nażnej na me- 
czu Dynamo—idrn)k. wiele 
ich nauczyła. 

Do wczorajszego maczu dru 


Żyny wystąpiły w następują-„ 


cych składaci: 

Dynamo: Marganija, Ełosz- 
wilt, Sardżwiładze, Paniukow 
Dżapszpa, Antadze, Czkuaseli, 
Gagnidze, Wardimiadi. Gogo. 
heridze,. Dżodłua. 

Górnik: Budny (Procel), PY 
tlik, Banisz, Kurzeja, Grzego- 
rczyk, Zdrzałek, Sobek, Kra- 
sówka (Fojcik), Anioła, Szle- 
ger, Wiśniowski. 


Mistrzostwa 
szczypiórnistów 


W dalszym ciągu rozgry* 
wek o mistrzostwo Polski w 
azczypiórmiaku mężczyzn padły 
następujące wyniki: Budowla- 
ni Opole — AZS Katowice) 
8:16 (0:8). Stel Ruźnia Raci- 
bórska — Budowlant Chorzów 
9:9 (5:4). 


Wuicowu tabelka mistrzów 
grup drugiej ligi walczących 


o wejście do I klasy Pań- 

stwowej przedstawia się nar 

stępująco: 

1. Budowlani 6 8 13:9 

2. OWKS Kr. 68 8:10 

3. Gwardia W-wa 6 6 14:11 
62 6:1 


4. Górnik 


wa 2:1 (2:1) 


a nadbiegający Krajewski pię: 
kną główka zdobył prowadze- 
nie 2:1. 

Po przerwie OWhS zagrał 
naprawdę dobrze  taktycziie. 
Obaj łączntoy cołnęli się nie- 
co do tyłu pomagając wybitnie 
pomocnikom. Mimo ostrej gry 
jaką zastosowała Gwardia, 
przewagę nriał slale OÓWKS, 
który elakował wypadam! 
gdzie najlepsi w tym dniu 
Dwernicki 1 Kroczek, zagraża- 
k niesiannie obronie gości. 
Pad koniec meczu zmieniony 
"a Kroczka Hejos miał 6lupro- 
cenbową okazję do zdobycia 
dalszej bramki, gdy po wybie- 
gnięciu bramkarza wkierowa! 
piłkę do pustej bramki. lecz 
w ostatniej chwili cbrońca 
skierował ją na róg. 

Zaiawało się, że nie już nie 
zagraża OWhSowi gdy na pa- 
rę minut przed końcem gry. 
środkowy napuwinik  goścl 
przedarł się przez obronę i ju? 
nia? oddać strzał sprzed pola 
karnego (pewna bramka) gdy 
jeden 2z pomocników rozpacz- 
liwie rzucił się t chwycił go 
2a nogi. Podyktowany rzut 
wolny przeszedł bez ' echa, 
gdyż piłka pcezla w aut. Była 
to ostainia szansa dla Gwardii, 
klorej nie wykorzystała. 

Za chwilę sędzia p. Winiar- 
skl odgwizdał koniec, a zwo 
lennicy wojskowych wynieśli 
zawodników z boiska na ra- 
mu.onach, gratulując im — wej- 
ta do cketraklaBy. 


Z. Chr. 


W ubległą niedzielę zakoń 
czone żostały rozgrywki slat- 
kówki krakowskich kół spor- 
towych e Puchar Pokoju. W 
turnieju startowało 50 drużyn. 
W wyniku eliminacji do fiva- 
łów zakwalifikowało sie 5 ze- 
spotów: CHPM, ZSS, Elektro- 
wnia, Nowa Huta ! MHD. O 
brońcą tytułu była drużyna 
koła sportowego CHPM. zdo- 
bywca pucharu w ubiegłym 
rokn. 

Spotkania finalowe przynio 
sły następujące rozstrzygnię: 


cia: 
CHPM__Nowa Huta 1:2 
(15:6, 13:15, 8:15); MIID— 


Elektrownia 2:0 (15:4, 16:14); 
ZSS—CHPM 2:0 (15:4, 
15:11); ZSS=Elektrownia 2:0 


| Ogniwo Kraków — 


Budowlani Kraków 
16:4 w boksie 


W. epotkeniu pięścielskim 6 mi. 
sirzostwo klasy  miejikiej Ogaiwo 
pokonało Budowlanych w wysokim 
stosunku 16:4. 

Wysiki walk: 

W wadze muszej Domadski (Ognl- 
woj wypunktował dobrze zapowiada- 
jącego się Chruszczą (B). 

Ww wadze koguciej: Łuczyński (O) 
zwyciężył jednogłośnie 2 Jargoszem 
IB). Jarama w ciągu trzech rund 
znalazł śię trzy razy na deskach. 

w wadze piórkowej: Janusz (O) 
pckona! na punkty Oleksego (B). 

w wadze lekkiej: Domino (O) wy- 
gra? 2 Taernowikim (B) przez pod- 
damo przecwnika, 

W wadze łekko-pólśredniej: Błasiak 
(O) zdobywa punkty z powodu nad- 
wegi przeciwnika. : 

W wadze półńredniej; Czajęcki (O) 
wygrywa jednogłośnie z Łabno (B). 

W wadze  jekko-średniej Motyka 
(O) stoczył nierozetrzygniętą walkę 2 
Botackowsktm (B). 

W wadze średniej: Zagrajczok (R) 
zdobywa punkty v.o, e powoda bra- 
ku przeciwnika. 

W wedzę półaiężkiej Zatyka (O) 
mwemisował 3 Krzywonosem (B). 

W wedze cęfkiej: Cieśliśski | 
rdodył pankty walkowerem. gdy: 


| 
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Porażki polskich ` 
koszykarzy 
w Budapeszcie |. 


BUDAPESZT. W á vg 
dniu rozgrywan obecnie w 
Budapeszcie: międzynarodowe- 
go turnieju koszyków! przy 
udziale reprezentacji Wegio, 
Rumunii, Czechosłowacji f 
Poleki. koszykarze polscy spo» 
tkali się z CSR, przegrywając 
w stosunku 51:86 (21:10). Just 
to już druga porażka drużyny 
polskiej po przegranej z Wę- 
grami. którzy pokonali Polskę 
64:45: 

Mecz kobiecych reprezen:a- 
cji Polski 1 Rumunii zakończył 
się po dramatycznej walce 
zwycięstwem koszykarek pol- 
skich 32:29 (20:12). W p'erw- 
szej połowie spotkania zaaącsi- 
lo się na łatwe zwycięstwo Po 
lek, które Jednak po przerwie 
załamują się, co wykorzystu- 
Ją Rumunki. uzyskujac ww 
rownanie a naetępnie przew% 
ge. W końcówce zawodów Inb 
cjatywę przejmują jednak zno- 
wu koszykarki polskie. zdo- 
bywająć na minutę przed koń- 
cem meczu zwycięskie punkty. 
W drużynie Polek wyróżnNYy 
siq: Gruszczyńska oraz Rogow. 
ska | Kamecka. 

W pozostałych spotkaniach 
turnieju koszykarki Węgier 
pokonały Rumunię 63:25, a 
męska reprezentacja Czecho- 
słowacji wygrała z Rumunia 
46:42. W meczu koszykarzy 
Węgier i Rumunli lepszymi 
okazali się Węgrzy. zwycieża- 
jąc w stosunku 52:42. 

Po niedzielnej przerwie w 
rozgrywkach ostatnie spotka» 
n'a tumieju rozegiane zosta- 
ną w dniu dzistejszym. Ko- 
ezykarki polskie grają działał 
2 Węgierkam!, a koszykarze 
niają za przeciwnika reprezen- 
tację Rumunii. 


HOKEJ NA ŚLĄSKU 
Sta! — Budowlani 6:5 
(1:2, 3:1, 2:2) 


W Katowicach rozegrano 
na ..Tonkacie'* jedyne spotka- 
nie hokejowe, pomiędzy Stalą 
a Budowlanymi. Zwyciężyła 
Stal 6:5.  Drugia spotkanie 
pomiędzy CWRS a Ogniwem, 


i zostało przełożone na wtorek. 


Siatkarze MHD zdobywają „Puchar Pokoju” 


| 


~ 


O) | 
2 | 


(15:11, 15:10); MHDL_Nowa 
Huta 2:1 (15:10, 7:15, 459): 
ZSS—Nowa Huta 2:0 (15:9. 
15:6); CHPM—Elektrownia 
2:0 (15:1, 15:9); MHD—ZSS 
2:0 (16:14, 17:15); Nowa Hu- 
ta— Elektrownia 2:0 (15:13, 
15:5;  MHD—CHPM 9290 
(15:7. 15:6). 

W wyniku spotkań final- 
wych pierwsze miejsce i pue 
char zdobyła drużyna MHD. 
uzyskując 4 punkty przed ZSS 
— 3 pkt, Nową Hutą — 2 pkt, 
Sieg — ł pkt i Elektrow- 
nią. 

Finały zakończyło przem% 
wienie sekretarza Rady Okrę- 
gowej ZS Spójn:a — Bielskie. 
go oraz wręczenic nagród zwy- 
cięskim zespołom. | 
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Pływacy Ogniwa 
zwycięzają FSGT 
72:39 


W Bytomiu rozegrano wczu 
raj zawody pływackie pomię- 
dzy reprezentacją francuskich 
Związków Zawodowych F. S. 
G. T. a Ogniwem. 


W zawodach zwyciężyli 
pływacy Ogniwa, mimo że wv 
stąpill oni w osłabionym 
Składzie, bez Bonieckiego 
I Dobrowolskiego. 

Spośród siedmiu rozegra: 
nych konkurencji męskich, w 
sześciu zwyciężyli Polacy, a 
jedynie wyścig na 100 m sty- 
lem grzbietowym przyniósł 
zwycięstwo Francuzom. 

Z uzyskanych w ramach 
zawodów wyników w konk- 
runcjach męskich wyróżnić 
trzeba czas Gremlowskiego ną 
200 m stylem dowolnym =» 
2,28,4. 

W meczu piłki wodnej zwu 
ciężyło Ogniwo 7:1 (4:0). 

Z lepszych wyników w kon 
kurencjach kobiet na uwagę 
zasługują czasy Dobranowskiej 
na 200 m stylem klasvcznym 
— 3,17,4 oraz Dzikównej =~- 


przechomik jega Wrobel (R) nie wy. | Na 100 m stylem dowolnym wa 


a” wa "U 


1.32,8. 
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Stawką byla egzystencja w lidze 


PIRAN SA 


Ambitna gra Ogniwa Bytom 
przynosi zbawczy remis w meczu z Gwardią 
Gwardia Kraków-Ogniwo Bytom 0:0 


Nissłychanie ambitnie 1 z 
dużym ezczęściem grające O- 
zniwo bytomskie, potrafiło u- 
zyGkać w spotkaniu z mistrzem 
igi — Gwarśią — zaszczytn; 
wynik remisowy. dzięki które- 
mu przy równoczesnej poruż- 
ca Włókniarza, bytomlacy u- 
iczymuja się w ekstraklasie. 

Nie mając już nic do stra- 
enia piłkarze hytomecy od 
werwszego aż du oOstalniegu 
uwizdke sędziowskiego, wal- 
*zyl o egzystencję ligową 
ogromna ambicją. razbijajac 
grożne ataki gwardzistów, by 
ya chwilę przejść do n'ebsz- 
piecznych kontralanów. z KiS 
“ymi obrona gospodarzy mula 
wiele pracy, Stosunek rzutów 
aożnych wyrażający się cyfrą 
10:2 dla Ogniwa swładczy v 
wielu gorących momentach 
pod bramką Jurowicza. 

Szybko 1 ładnie w polu gva- 
jacy atak Ogniwa nie poirafit 
jednak zdobyć się naniebezpie 
emy i zaskakujący etrzal, to 
lag goście nie zmusili ani mæ- 
su Jurowicza do kapitulacji. 

Ale nie tylko pod  bremika 
Qiwardii były ezczególnie w 
tterwsezej półowie groźne mo* 
menty. Również i Skromny i 
to znacznie częściej znajdował 
się w opałach, Obronił on trzy 
niezwykle groźne strzały Pat 
koli, Gamaja 1 Szczurka w piłę- 
knym stylu, zlikwidował wiele 
niebezpiecznych dośrodkowan 
1 dalekich strzałów, wypiąsi- 
kował w polu kilka razy piłkę 
w gorących sytuacjach pod- 
bramkowych. Dzielnie ws)o- 
magala swego bramkarza pa 
ra obrońców Kubiak i Cichoń, 
oraz stoper Ogniwa Lelonek. 

Defenstvwa gości wkracz:- 
Jaca szybigo i zdecydowanie w 
każdą niebezpłeczną akcję od- 
jalająć niebezpieczeństwo svol 
własne] bramki, zasłużyła na 
jak najlepsze noty. 

Bosni pomocmcy, baru; 
dohrzy w pierwszej połówie,' 
sialo podażajacy zu atakiem, a 


wspomagający własne tyły w 
niebezniecznych momentach 
podbrumkowych. po pauzie 


Na skutek silnego tempa, opa- 
dli nieco na e!facli. 

Ataki Ogniwa  prowauzone 
bvły głównie ekrzydłami, > 
gdzie tym razem prawoskrzy- 
dowy Jerominek był bardziej 
"uchliwvm od swego kolegi na 
Jewej stronie. Trójka środkowa 
szybka w polu, gubiła się pod 
bramką Gwardii, zwlekając z 
addamien: winzalu, względnie 
i = za ałabo lub nłecel- 


Gwardia zagrału dużo lepiej 
ett w czwartkowym spotkaniu 
9 Kolejarzem warszawskim. 
Chętn'e przyjęła erybkyj gre, 

a od pierwszej minuty na- 
gAucil goście, odpowiedziała 
na groźne ataki Ogniwa rów- 
nie grozżnymi komtratakami, a 
hędąc lepiej  dysponowaną 
rzałowo | posładając lepszą 
bA gości kondycję, kończyła 
pwe akcje niebezpieczniejszy m 
strzałeni 4 od 15 minuty pe 
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pauzie, gdy bytomiacy zmęcze | 
B$ szybkim tempem pierwazej I rzutu jeśll 


połowy. opadli nieco na Biłach, 
panowała niepodzielnie na bo- 
isku. 

Dopiero końcowy zryw gos- 
ci przyntósł kilkuminutowy œ 
kres lekkiej przewag! .Ogni- 
wa, ale czujnie etrzegąca do 
stępu do bramki Jurowicza de- 
feneywa gwardzistów udareni- 
nila wszelkie zakusy bviomia- 
ków na zdobycie bramki. 

Oprócz bardzo dobrze gia- 
face) pary obrońców Dudka ł 
Flanka, w pomocy wyróżn! 
się pracowity Wapiennik, a 
Szczurek i szybki Mamoń mie 
I! również okresy bardzo do- 
brej gry. 

Atak raczej zawiódł I w za- 
wiódł strzałowo.  Napaelnicy 
Gwardii kombinowali ładnie, 
szybko zmieniali swe pozycje. 
»lrzelalj nawet, ale ilość nie- 
bezpiecznych strzałów odde- 
nych na bramkę Skromnego 
bvla niezbyt wielka. 

Rilkea napiawdę wirożnych 
eirzałów oddanych w drugiej 
połowie meczu obronił w ini- 
ponującym stylu Skromny. -~ 
Gdyby jednak grał Kohut 4 je- 
mu powierzyło się wykończe- 
nie ładnych | szybkich akcji o- 
fensywnyci. lo mimo dobrej 
postawy defensywy gości. Og- 
niwo zeszłoby z boiska poko- 
nane. 

Ostalnie w tym sezonie zA- 
wody ligowe w krakowie, mi- 
mo mokrego boska, slały na 


dobryin poziomie, tempo me-. 


czu było niemal przez pełne 
90 minut duge. a obydwie dru 
żyny mimo dużej stawki ep 
kania. giały „falt“ 


PRZEBIEG SPOTRANIA! 


Ogniwo prze” pierwsze dzie 
sięć mmut ras po Tag przepro- 
wadza groźne atakl na bram- 
kę Jurowieta. Napastnicy by- 
tomay nie potrułią jednak l- 
cznych sytuacji podbranko- 
wyci) zakofiezyć oelnym etrza: 
łem. Powoli gra elę wyrównu- 
je i do glosi dochodzą napael- 
nicy Gwarndh. W 15 minucie 
Gamaj zuprzepaszcza dogodną 
sytuację do uzyskania bramki 
a ża chwilę strzał hofaby ù- 
dzie w aut. 

Pierwszy groźny 6lirzał Ox- 
niwa notujemy w 20 minucie. 
ktedy Jerominek ostro strzela 
z daleka. iłurowicz jednak jest 
na 6lanowisku. 

W 33 minucie volej Jeru 
minka broni Jmowicz na rox. 
a w chwilę przed tym holabu 
po zagraniu lewej strony aix- 
ku strzela obok słupka. 

Tuż przed przerwą Skromny 
przeżywa gorące chwile, piąs - 
kując dwukretnie z nad głów 
Gamaja i Rowby. W 45 mi- 
nucie piłka  wypiąstkowana 
pizez Skronmego po rzucie tv 
żnym. dochodzi do Flanka, ~- 
który strzela luklem, a plika 


trafia w górną poWierzchnię 
poprzeczki i wychodzi na aut. 


PO PAUZIE 


Trampisz 1 Wiśniewski Mar- 

nują w 8 minucie idealną po 
zycję nie tratiając w piłkę v 
klika kroków od bramx! Juro 
wicza. Od 15 minuty przeważa 
silnie Gwardia. Ostry st:za! 
Patkoi w 19 minucie broni 
nakrywką Skromny, Który w 
cztery minuty później popis" 
je się piękną paradę przy 
strzale Gamaja. 
' Lewy łącznik Gwardii w 25 
minucie psuje pięknie wysia- 
włona przez Gracza piłkę, strzec 
Jając w aut z najbliższej odle- 
głości. 

W 58 minucie Szczurek nv 
„przewózkowaniu” trzech gra- 
czy Ogniwa oddaje z linii pola 
karnego ostry strzał, plęknie 
obroniony przez Skromnege. 

Końcowe minuty znów nale- 
za do Ogniwa, które energic-- 
nie atakuje chcąc - zdobyć 
bramkę. Wysiłki graczy są Je- 
dnak bezskuteczne i mecz kon 
czy się bezbramkowo. 

Sędziował p. Losiak z Po 
znania, wydając szereg  blęd- 
nych orzeczeń. głównie na nie 
korzyść gospodarzy. 

Widzów 12 lys. 


A, D. 


Ogniwo wygrywa dość szczęśliwie 


ostatni mecz ligowy 
Ogniwo Kralsów-CWIES 2:1 (2:1) 


Ww potkanm s Unią Cho- 
rzów drużyna Ogniwa zeszła 
4 boisku pokonana, ale por- 
wała widzów ewą piękną am- 
bitna grą. Wczoraj było aku- 
rat odwrotnie. Ogniwo zan- 
kasowało dwa punkty. które 
były jednak raczej podarun- 
klem loeu, aniżeli owocem 
dobrej gry. 

Nie æmaczy to. że wynik 
został osiągniętv bez nakładu 
sił 1 ambicji. Nienmiej ta- 
dnych. powiązanych płynnych 
zagrań nie widzieliśmy, nato- 
miast w akcjach ofensywnych 
gospodarzy hyło dużo żywio- 
łowości 1 bojowości 1 w kon- 
sekwencji — przypaaku. 

Bardzo słabym punktem 
ataku Ogniwa był Pawłowski 
wózkujący aż do utraty 
piłki. Rajtar zagrał dużo po- 
niżej swych możliwości. Je- 
dynie lewa Stronu ataku Bo- 
bula—Kadłuczka—lalklewicz 
współpracowała ze sobą po- 
prawnie. Halkiewicz jest nie- 


wątpliwie utalentowanym ża-- 


wodnikiem, niemniej potrze- 
buje jeszcze szlifu a w meczu 
wczorajszym niepotrzebnie 
trzymał wię jak cień Orłow- 
sklego. przez: co jego Szanse 
automatycznie zmalały. 
Pomoc pracowała bez zga- 
chodzi o zadania 


$kromnY nie skapitulował 


Bardzo dobrze spisywał sie we wczorajszym. apotkaniu Og- 


niwa Bytom—Gwardin, 


brainkarz gości Skromny. Widzimy 


go na zdjęciu w momencie likwidowania. miebetpiecznego wy- 


padu Kotaby. 


J 


cbronne. Dobrych piłek du 
ataku było jednak mało. Naj- 
lepszy w tej linii Kaszuba, 


był dla przeciwnika  najtru- 
tniejszą zaporą do przebycia. 
Obrona w iu wczorajszym 
popełniła bardzo dużo błędów. 
przy czym Glimas  rozkręcił 
mię dopiero po przerwie. Pa- 
jor ma poważne trudności 
przy interwencjach na przed- 
polu z powodu braku wagł. 

Przyjemnie było patrzeć na 
grę wojskowych. Piłka cho- 
dziła od nogi do nogi, Jak na 
sznurku. Współpraca pomocy 
i ataku idealna. Akcje prze- 
myslane i płynne aż... do pola 
karnego gospodarzy, Tu woj: 
skowi tracili orientację a naj- 
częściej 1 piłkę. Brak celnego 
vaskakującego strzału stai się 
przyczyną niezasłużonej po- 
rażki. s 

Na specjame wyróżnienie w 
drużynie warszawekiej zasłu: 
żył sobie twardy i szybki Or- 
łowski. Na nim załamywała 
się więkwza część akcji gospo- 
darzy. Oprych 1 Szczepański 
nie wiele mu  ustępowali, 
przy czym Oprych był często 
szóstym napastnikiem wojsko- 
wych. Dużo ełabiej wypadła 
gra odmłodzonej obrony dru- 
żyny Warszawskiej, nNajsłab- 
szej linit zespołu. Stefaniszyn 
przy przepuszczonych bram- 
kach nie miał nic do powie- 
azenia, 


Przebieg spotkania 


Przez kilka minuł gra to- 
czy się na środku bolska. W 
7 min. Halkiewicz z korzy- 
stnej sytuacji przegrywa w 
decydującym momencie poje- 
dynek z Ornłowskim. 

Próby ataków obu ron 
załamują się na przedpolach 
hramkowych. Dopiero w 15 
min.  Stefaniszyn wyjaśnia 
grużirą sytuację. wybierając 
w ostatnim ułamku eekundv 
piłkę spod nóg Halkiewicza. 

W 17 mia. piękny atak 
wojskowych likwiduje Pajor, 
wyłapując strzał Olejnika, a 
za chwilkę strzał Breltera, 
przechodzi tuż nad poprzecz- 
ką. 
W 21 min. Pawłowski po- 
daje silnie do środka. Równo- 
czesne uderzenie piłki Ko- 
rynta 1  Halklewicza skiero- 
wuje piłkę do statki obok 
zdezorientowanego — Stefani. 
SZYNA. 


Znow! przez kilka minut 


walka tuczy się wa srodku 
boiska. 

W 30 min. o piłkę podana 
przes MRadłuczkę walczą w 
pełnym biegu Halkiewicz i Or 
łowski. Gdzie dwóch się bije, 
tam trzeci korzysta... Zgubio- 
ną przez nich piłkę nadbiega- 
jacy Bobula posyła nieuchron- 
nym strzałem do siatki. Teraz 
dopiero przechodzą wojskowi 
do generalnej ofensywy. Atak 
za ataklem sunie na bramkę 
gospodarzy, clągle jednak nie 
możemy się doczekać na sku- 
teczny strzał. 

Dopiero w 38 min. Jane- 
czek — płaskim. ostrym strza- 
łem w przeciwny róg popra- 
wła wynik na 2:1. | 

Po zmianie pól wojskowi 
atakują w dalszym ciągu, a 
gospodarze nie mogą się uwo] 
nić spod nacisku przeciwnika. 

W 9 min. gorąco pod 
bramka Pajora. ale trzykrot- 
ne próbv strzałowe napastni- 
ków gości z najbliższej odle- 
głości nie przynoszą efektu 
bramkowego. 

Wypad Ogniwa likwiduje 
stefaniszyn, po czym dwa 
kolejne ataki wojskowych 
rozbijają Glimas i Mkaszuba, 
wkraczaląc w akcje w ostat- 
nim dosłownie momencie. 

W 18 min. Sąsiadek z do 
skonałej pozycji strzela w 
aut. Dopiero w 20 min. Hal- 


'kiewicz wygrywa pojedynek 


z Orłowskim. podaje do środ- 
ka, ale Pawłowski — nie na 
swojej pozycji — psuje dobrą 
piłkę. 

Już w następnej) minucie 
strzał Olejnika przechodzi tuż 
obok słupku, a także rzut z 
rogu, bity przez Jezierskiego 
mija bez rezultaty. 

Wojskowi uzyskują silną 
przewagę f bęz przerwy gosz- 
czą na polu Kamiym gospoda- 
rzy, ale jedyny celny strzał 
Olejnika broni Pajor. 

końcówka należy do go- 
spodarzy. W Al min. strzał 
Bobuli broni Stefaniszyn. a 
za chwilę po prostopadłym 
podaniu  Kadłuczki. Halkte- 
włez dochodzi do strzału, ale 
Stefaniszyn broni na róg. W 
43 min. po rogu bitym przez 
Bobulę w mętliku pod bram- 
ką Stefaniszyna, awłowski 
strzela w aut. 

Sędziował 
Rydgósźczy. 


tystacy. 


p. Przybysz 7 
Widzów około 8 
A.G 


prowadzenie 


Halkiewiez zdobywa 


dla Ogniwa 


ME... Midas Azad.” sza aoc FA b ŚĆ PRAWA 6% 
s 


Mimo interwencji Stefuniszy nu i obrońcy CWASu Karyuta 


srodkody nupastnik Ogniwa 


-- Halkiewicz zdołuł posłać pit- 


Ai do brami, uzyskując prowadzenie dla drużyny krakow: 


Włókniarz atakował - Unia wygrała 


Unia -Włókniarz Kr. 3:1 (1:0) 


Chorzów (tel. wł.). kuakow- 
ssa drużyna przegrała ten 
mecz nieszczęśliwie. Jecnakże 
zaznaczyć należy. że <wycię- 
stwo Uni: jest zasłużone. Co 
do tego nie ma żadnej dysku- 
sji. gdyż bramki strzelone 
przez Unię były wypracowane, 
zdobyte z akcji całego napadu 
i nie do obrony. ce 

Mimo porażki. Włókniarz 
podobał cię. Grał on łaanie, e- 
feklownie dla oka, podenia by- 
ły krótkie I przyźziemne, ale Ti 
na polu karnym kończyło się 


to wszystko t brak było zdecy-? 
który by] 
pięknie zapoczątkowaną 1 ład- | 
ną akcję, aakończył celnym | 


dowanego 6trzealca, 


strzałeni. 

Włókniarz nawet przeważał 
okresanii, CÓŻ jednak z tego. 
gdy napad Unii — który był 
najlepszą częścią drużyny — 
potrafił inicjować wypady. z 
których zdobywał bramki. Te 


właśnie zadecydowały o polaż- | 


ce Włókniarza. 

Mimo ładnej gry Włóknia- 
rza, który oklaskiwany był 
przez cełą widownię za piękne 
zagrania. pierwszą bramkę w 
34 minucie strzela Cieslik. 

Po przerwie dalszy wypad 


Unii przynosi jej drugą bram- ! 
ke strzeloną przez Tima w 69: 


min. W trzy minuty później 
obrońca krakowski dotyka pii- 
ki ręka, sędzia dyktuje rzut 
karny, który pięknie obronił 
Rybicki. Niestety w minutę 
później Alszer strzela trzecią 
bramkę dla Unii. 

Dopiero w 84 min. po akcji 
całego napadu, Nowak zdoby- 
wa honorową bramkę dla 


Włókniarza | ustala wynik na ; 


3:1 


nie bawiła się w zawiłe kon- 


Kolejarz W-wa- 


Budowlani 2:1 


WARSZAWĄ (tel. wł.) Ro- 
zegrane w Warszawie spotka- 


nie piłkarskie pomiędzy war- | 


szawskim kKolejarzen a Bu- 
dowlanymi z Chorzowa zakoń- 
czyło się zwycięstwem gospo- 
darzy 2:1 (1:1). 

Do przerwy gra była wy- 
równana z lekką przewaga 
Budowlanych,: którzy nie po- 
trafili jej jednak uwidocznić 
cyfrowo. Po pauzie więcej z 
gry inieli Kolejarze. 

W drużynie  chorzowskiej 
najsłabszą częścią zespołu był 
atak. Poszczególni napastnicy 
marnowali kolejno doskonałe 
pozycje, nie mogąc się zdobyć 
na Skuteczny strzał. W dru- 


giej połowie zawodów Koleja- | 


rze. prowadząc 2:1 zastoso- 


wali mądrą taktykę defensy- | 


wną I wynik utrzymali do 
końca meczu. 

Najlepszym zawodnikiem 
w drużynie  hMolejarza był 
Łącz, który często Bluł za- 
mieszanie pod bramką gosci. 

Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: Strojny w 7 min. 
1 Łącz w 78 min. gry z rzutu 
karnego  zawinionego przez 
Jandudę. 

Jedyną bramkę dia Budo- 
wlanych zdohrł Glane w 40 
min. gry. ; 


1. l 
Rozmokłe boisko lepiej wy | 
korzystała drużyna Unti, która | 


m 


ninacje, lecz dlugim. przecza: 
tam: zdobywała teren : przeda- 
stawała się pod. bramkę nize- 
ciwnika. „Włókniarz przeciw- 
nie — kombinował za lużo, a 
za mało strzelał. 

Na wyróżnienie 7 drużyny 
krakowekiej zasługuju: Lasie- 
wicz będacv jednym z najle:» 
szych zawodntków. oraz No- 
wak í Rybicki. W Unti najios- 
szy Cieślik © Suszczyk. 

Sędzia pA Andrzejak z Ło- 
dzi, widzów 3.000. 


Luksemburg — 
Finlandia 3:0 


LUKSEMBURG (obsł. wł.) 
Rozegrane wczoraj w Lukse: 
burgu międzynarodowe spol- 
kanle piłkarskie pomiędzy 
Luksemburgiem i Pinlund:2, 
zakończyło się zwycięstwem 
Luksemburga 3:0. 


Liga węgierska 


BUDAPESZT (obsł. wł.) W 
dalszym ciągu rozgrywek Jigi 
węgierskiej uzyskano w ubie- 
głą niedzielę następujące wy- 
niki: i 

Bp. Bastya—Csepeli Vasas 
d:1. Bp. Dózsa—Sortex 2:1, 
Dorogi Banyvasz—Bp. kinizsł 
1:0. Bp. Honved—Szegedi 
Honved 8:1, Szeged! Petófl-— 
Digyöri Vasas 1:0, Salgóta- 
riani Banyasz—Szomb. Loko- 
motiv 3:1, Bp. Vasas—Diosg. 
Vasas 1:0. 

W tabell prowadz? nadal 
Bp. Bastya — 39 pkt, przed 
Honvedem 34 pkt i Bp. Dóz- 
sa 28 pkt. 


Jeszcze nie ma 
pewnego kandydata 
na mistrza ligi CSR 


PRAGĄ (obeł. wł.) Rozegra 
ne w dniu wczorajszym spet- 
kamia piłkarskie o mistrzostwo 
ligi CSR przyniosły następu- 
jące rezultaty: 

Dynamo - Slavia—Dynamo 
Koszyce 3:3. Żeleżniczary Pra 
ga-—VWodotechna Teplice 3:4, 
Skoda Pilzen—Vitkovicke 
żelezarny 2:1, Svit Gottwal- 


| dov=—NV Bratislava 2:3, OKD 


Ostrava—Slovena Żilina 0:1, 
ATK—Sparta CKD Sokolovo 
0:4, Dukla  Preszov—Dukla 
Karlin 4:1. 

Na. skutek porażki Vitkowic, 
sytuacja w czołówce tabeli je- 
szcze bardziej się pogmatwała 
iw tej chwili prócz Sparty 
najpoważniejszym kandydatem 
na Mistrza jest obrońca tego 
tytułu NV Bratielava, 


Liga austriacka 

WIEDEN (obsł. wł.) W lidze 
austriackiej rozegrano weż 
raj tylko trzy, spotkania, gdyż 
pozostałe cztery zostały odło- 
żone z powodu ulewnego desz 
czu. Oto wyniki: 

Leader tabeli Austria po- 
konała Sturm Graz 4:2, a Wie 
ner Sportklub wygrał z Kap- 
fenberg 1:0. Niespodziankę 
sprawił beniaminek ligi Stm: 


| mering bijac znaną drużynę 
| LASK 40. , 
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W licze 
kano ostatnio następujące re- 
multaty: 

__ Blackpool 
rough 2:2, Portsmouth — New- 


angielskiej uzy- 


— Middlesbo- 


eastle United 3:1, Wolver- 
kampton Wanderers — Man- 
chester United 0:2, Arsenal 
— Fulham 4:3, Aston Villa — 
Preston Northend 3:2, Chel- 
sea — Bolton Wanderers 1:3, 
Derby County — Burnley 1:0, 
Huddersfield Town — Stocke 
City 0:2. Liverpool — West- 
bromwich Albion 2:5, Man- 
chester City — Charlton Ath- 
letie 4:2, Sunderland — Tot- 
tenham Hotspur 0:1. 


*k 
W lidze włoskiej 


spotkania przyniosły następu- | 


| lej pracować. 


i 
stała sciagnięta. 
| 
| 


a — 


Droga 


' gya mistrzostw  łekkoatletycz- 
nych ZSRR na rok 1950 zo 


zakończone. Teraz dop:ero mo 
éna podsumować wyniki į. wy- 
ciągnąć wnioski na przyszłość. 


W przed 
sp.eszn2go 
młodych 


e'edzialo  dwòch 
ludzi: 


nimi leżały 


tych inistrzestw. 


-- Ogólnie biorąc -- zupeł- 
cie dobrze! — odezwał się De- 
nisow. Dwa medale | tytuły 
Związku Radzieckie- 
go, to potężny bilans! Ale to 


mistrza 


jednak za mało... Musimy da- 
Patrz tutej — 
Denisow sięguął po arkusz — 
ie tracisz cennych sekund w 


ostatnie | biegu na 3.000 m. z przeszko- 


dami, właśnie na samych prze 


jęca rozsirzygnięcia: Atalanta | Szkodach... | 


— Como 1:0. °` Sampdoria — 
Fiorentina 1:0. Juventus 
Udinese 5:1, Lazio — Torino 
3:0, Legnano — Padova 2:2, 
Milan — Bologna 4:0, Napoli 
— Pro Patria 4:1, Novara — 
Palermo 1:1, Spal — Interna- 
zionale 1:1, Triestina — Lue- 
chese 3:1. 
Na czele 
sle Milan 


SmE 


tabeli znajduje 
przed Juventusem 
dzięki lepszemu  slosunkowi 
bramek. Obie drużyny mają 
po 15 punktów « wyprzedzają 
trzectą z kolei drużynę Inter- 
nazionale o 3 pkt. 


x 


Prowadząca od początku 
rozgrywek w lidze szwajcar- 
skiej FC Basel przegrała z FC 
Zuerich 1:4 i oddała zwy- 
elęzcy prowadzenie w lidze. 
Trzecia drużyna mająca o 3 
pkt muniej Lugano pokonała 
Young Fellows 3:2. Dalsze 
spotkania: - Grasshoppers 
Lusanne Sports t:l, 
Bem — Chiasso 3:3. 


ye 
W rozegranym w ub. czwar 
tek międzynarodowym meczu 
piłkarskim Francja II pokona- 
ła Turcję 4:1. 


Boys 


Wszystkie zdjęcia w dzisiej- 


= mm zh 
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| wie gotów | dobrze przygato- 


— Tak, myślałem już o tymy 


— 6Gdrzekł Kazancew, Muszę 
cować nad sohą. Gdyby tylko 
udało mi się lżej przechodzić 
przeszkody í trochę  powięk- 
szyć tempo — wówczas mogę 
pobić rekord świata. 

-- Słusznie Wołodia — pod- 
chwycił Denisow — spróbuje- 
my! 
zimę... 

Denisow opracował szcze- 
gółowy plan treningu zimowe: 
go dla Kazancewa. Specjelną 
gimnastykę dała biegu z prze- 
szkodami ze szczegółowyni o- 
pracowaniem stylu, cwiczenia 
rozwijające ruchliwość | nad- 
zwyczujną zwinność. przegu- 
bów bioder, kolan I ramion. 

Wyniki nie dały długo na 
siebie czekać. Pięć płotków 
na bieżni nie stanowiło dla Ka 
Zancewa żadnej specjalnej 
przeszkody. Przechodził je nie 
tylko łatwo | ładnie, lecz rów- 
nież w należytym tempie, po 
prostu płynął w powietrzu a 
spadając na bieżnię nie za- 
trzymywał się ani ułamka 6e- 
kundy lecz biegł dalej dotyka- 
jąc bieżnię zaledwie: palcami 
RÓ. 

Do maja, Kazancew był pra 


wany. Chodziło tylko o pować- 
niejsze zawody. Tu  jedmak 
zdarzył się przykry wypadek. 


szym numerze: Jan Borek, — | Na okręgowych mistrzostwach, 


Kraków. 


2 Redakcja: Kfaków, Wielopole 1, [V p. — Tel. centrala 246-78 Dział sportowy tel. 543-58. 


biegnący tuż za Kazancewem 


M!atrzostwa 


zlale pociągu p» 


Włodzimierz 
Kazancew į jego trener Miko 
łaj Denisow. Na stoliku przed 
arkusze papieru 
zapisane różnym! cyfram: | © 
bliczeniam! co dopiero odby- 


tezwarmkowo w zimie pora: . 


PIŁRARZ 


krotnie w reprezentacji Krako wa. 


zawodnik naskoczył mu na 
łydkę. Ostre kolce wryły się 
głębok w muskuł. Po opatrun- 
ku lekarz orzekł: „dwa tygo- 
dnie żadnego treningu!“ 

Dwa tygodnie pauzy w gel- 
nym sazcnie?! ` 

azgncew zrezygnowany œ 
duścił gabinet lekarsk.. Na 
pregu cctzekiwa! go katedzy, 
a na twarzy kadego widać 
było troskę i zaniepckojen:e. 

Dwa tygodnie bez treningu’ 
Terez już wszystko przepadło! 

—- Nie przepadło! -- rzekł 


kolega  Razantewa. Aleksy 
TmMjeniew. Nie obawiaj się: 
Wyłeczysz nogę a z twoim 


zdrowiem | zaciętością nadro- 
bisz utracony czas. Głowa do 
góry Wołoucal 


————— —. 


„ Dziwnym i niecodzienny 


| jest widok stadionu, na któ- 


rym jedynymi widzami Są... 
sędziowie, a. wysokie trybuny 
świecą pustka podczus zawo- 
dów. 


Taki wygląd przedstawiał 
stadion lekkoatletyczny w 
Aleksandrii, gdzie na rozkaz. 
amerykańskich  imperialistów 


| rozegrano ostatnio tzw. „igrzy 
| ska śródziemnomorskie'". 
Będziemy pracować całą | 


Miały one na celu zacleś- 
nienie „więzów przyjaźni" 
między wasalami amerykań- 
skich imperialistów: repre- 
zentacjami Francji. Włoch, 
Grecji, Turcji 1 Jugosławii. 


Tymczasem zawody zakon- 
cezyły się kompletnym fias- 
kiem. Nie tylko dlatego, że 
osiągnięte w zawodach wyni- 
ki były zupełnie przeciętne. 
ale głównie, że zawody te 
zostały zbojkotowane “ przez 
mieszkańców Aleksandrii. któ 
rzy nie wykazali żadnego za- 
interesowania igrzyskami. Na 
wzrost zainteresowania igrzy- 
skami nie wpłynęła nawet 
huczna, amerykańska rekla- 
ma, zapowiedź startu czoło 
wych lekkoatletów włoskich, 
francuskich { tureckich z dłu- 
godystansowceul francuskim 
Mimoin'em 1 sprinterem wło- 
skim Siddiin na czele. 


Sukcesy, jakie odnoszą 
wielkie imprezy sportowe or- 
ganizowene przez obóz poko 


n 


Włodzimierza Kaza 
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| Było to przed rokiem. Frá- 


lat 19, uczeń, najmłodszy zawodnik mistrzowskiej drużyny. w ligowym zespole gra dopiero pierwszy sezon. 
tu, lat 81, e zawodu szofer-me chanik, 24-krotny reprezentant Polski. ZBIGN s 5 
© bral udział w ukademiekiej r eprezentacji Polski. JÓZEF 
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Upłvneły dwa tygodnie. 
hazancew rozpoczal ponowny 
trening. Trenował i nadrab.ał 
utracony czas. Żadna uwaga 
trenera nie przeszła mimo je- 
go uszu, nie opuścił żadnej 
mimuty ćwiczeń. Pracował p!!- 
nie | wytrwale. Raz w tygo 
aniu biegał „pomiarowy . Ba 
dał sue możliwości | czasy. 
Niedługo biegł już jedną trze- 
cia trasy, późmiej pół. a w 
kuńcu całą wasę w  najszyb- 
szym tempie. 

Pierwsza próba pobicia re- 
kord: na 3.000 m z przeszko- 
Gami wyznaczona została na 2 
lipca.  Razeancew przybył na 
metę jako pierwszy | popra- 
wił rekord Pugaczewskiego o 
cztery dziesiąte sekundy. No- 


| Fiasko „Igrzysk śródziemnomorskich 


ju. są solą w oku kapitalistów, 
| dopingują ich do organizo- 
wania konkurencyjnych im- 
prez sportowych. Jednakże w 
charakterze tych imprez tkwi 
zasadnicza różnica. Wielkie 
zawody organizowane przez 
kraje obozu pokoju [ak nb. 
włelki wyścig kolarski War- 
szawa—Praga, czy zorganizo- 
wane ostatnio XI Akademickie 
Mistrzostwa Świata w Berli- 
nie, mają na celu wzmocnienie 
sił obozu pokoju w jego walce 
o zapewnienie całemu światu 
długotrwałego pokoju, pod- 
czas gdy celem imprez orga- 
nizowanych przez Amerykan 
1 Ich satelitów, jest propa- 
ganda wojny. 

Jak jednak narody Świata 
przyjmują tego rodzaju ..1m- 
prezy' organizowane przez 
obóz podżegaczy wojennych, 
świadczy chociażby frekwen- 
cja na „igrzyskach śródziem- 
nomorskich', które etały się 
przeglądem walk! 6 tytuły mt 
strzowskie przed... pustymi 
trybunami. 


W LIDZE FRANCUSKIEJ 

Spotkamia piłkarskie lig! 
francuskiej przyniosły następu- 
Jące rozstrzygnięcia: Lille — 
Marsetlle 3:3, Le Havre — NI- 
mes 2:0, Reims — Nice Ż:1, 
Bordeaux—Roubaix 4:0, Saint 
Etienne — Strasbourg 5:0, So- 
chaux — Lyon 2:0, Rennes — 
Lens 0:0, Metz — Nancy 4:2, 
Racing-Clubh — Sete 0:2, 


i FP: EO 
cewa do tekon 
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, Przedstawiamy drużynę mistrza ligi na r. 1951 ZS Gwardia Kraków 


Tytuł najlepszej jedenastki w lidze zdobyłu po ruz trzeci z rzędu drużyna krakowskiej Gwurdii. Nu sukces drużyny krakowskiej złożyła się praca całego kolektywu pukuwskieyo 
a fo: gawodników, trenera, ki erou'nietwa i zarządu. Czytelnikom „Piłkarza" przedstawiamy piłkarzy mistrzowskiej dru żywy: od lewej — JERZY JGROWICZ — zasłużony sis trz 
sportu, kapitan drużyny, lut 31, z zawodu chemigraf, w reprezentacyjnej drużynie Polski grał 13 razy. MIECZYSŁA W DUDEK — student, lat ®5, uczestnik Zlotu Berlińskieyu 
Młodych Bojowników o Pokój, dwukrotny. reprezentant Polski. STANISŁAW FLANEK — handlowiec, lat 31, repreze ntował Polskę 11 razy. JAN 


Polski. 


W Świata 


wy czas wynosił 8,06,0 minu- 
tv. Włodzimierz  hazancew 
nie był jednak ządowoalony. 

W osiem dn; później etar- 
towa?  hazancew ponownie. 
Byly to inistazcztwu wezecl- 
związkowe. ! 

An) jednej chmurki na biç- 
kilnym niebie. Ani raz nie 
drenęły chorągwie na licz- 
nych masziach  plęknie uds- 
nomowanego stadionu. Nie 
jest łalwo biec w czasie takiej 
pogody. 

Strzał startera ; Razencew 
ruszył do biegu. Przebieg! 


płotki w pięknym stylu, przed | 
wodą | 


rowem napełnionym 
zwiększył tempo. Nie chcial 
dotknąć stopami wody. Mokre 
pantofle utrudniają bieg. 
Przeskoczył rów gładko | 
biegł dalej w  doskomalym 
temple. 

Pierwszy tysiąc metrów 
przebiegł w 2,53 min. Utrzy- 
mać takie tempo na drugim 
kilometrze nie jest łatwo. Pol 
Śolekeł mu z czola | zalewał 
niemal oczy, nogi zdawały się 
być z ołowiu. 

Gdyby moźna nieco zwol- 
nić, gdyby choć trochę odpo 
cząć, zaczerpnąć powietrza 
myślał Kazencew... 

Ostatnia runda do przeby- 
cia; Kazancew biegł jednak w 
tym eamym tempie | w takim 
camym stylu jak na początku. 
Mimo ogromnego zmęczema, 


mimo widocznego upadku eił. | 


Kazancew zmusił całe ciało 
do regularnego tempa ! szyb- 
kości. Bleg? jak maszyna... LO 
celu, do celu, zwiększyć 
tempo... 

"Taśma na mecie byla o kil- 
ka metrów. Jeszcze sekunda, 
jeszcze ułamek... już! 

Bieg był skończony. Na 
trybumech okizyki, które to 
warzyszyły całemu blegowi, 
wzino:gły się teraz do praw- 
dziwego wybuchu. Huragan o- 
klasków całego stadionu ude- 
rzył w uszy Kazancewa. Ale 
on wyczekiwał werdyktu se- 
dziowskiego. To było dla nie- 
go najważniejsze. 

A główny sędzia powali o 
znajmił przez megafon: 

Czas Włodzimierza Kazan- 
cewa — 8,48,8 minuty! 

Dotychczasowy rekord 
śwlata Szweda Elmsxatera zo- 
stał pobity o 9,8 sekundy. Na 
tabell rekordów wpisano dal- 
sze nazwisko radzieckiego 
Sportowca. L. L. 


Wydawca — Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa“. w Krakowie, Wiślna 2, I. p. — Tel. 558-62. — Kolportaż 244-79. 
Biuro ogłoszeń: Rynek Główny 46. Tel 22960. — Drukarnia Prasowa w Krakowie, Przedsiębiorstwo Państwowe, Kraków ul. Wielopoie L Tel. 55-306. 


Me WAĄAPIENNIK — technik, 
trzy razy yr ał (W reprezentacji Krakowu. MIECZYSŁAW SZCZUREK — lat 28, ekapedient, dziewięciokrotny rep rezentawt Polski. JÓZEF NA MON — elektromechanik, lut 
7, w reprezentacji Polski grał 5 razy. LESŁAW SNOPKOWSKI — lut 22, student. TADEUSZ LEGUTKO — urzędn ik, lat 31, jeden raz grut w renrczcntucji Polski, @ wielo- 


MIECZY SŁAW GRACZ — mistrz apor 
IEW JAŚKOWSKI — lat 22, student WSP. uczestnik Zlotu DL r'insktego Młodych Bojowników o Pokój. 
KOHUT — lat 29, szoferemechanil:, czternastokrotny reprezentant , 
lat 29, instruktor wychowaniu fizycznego, cztery razy grał w reprezentacji Polski. ZDZISŁ. MORDARSKI — lut 29, hundlowicc, w reprezentacji Polski yruł 7 vuzy. | 
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WIESŁAW GAMAJ -— lat 19, RUDOLI 


Znuny belyijek. bokser za. 
wodowy Sys pokonał ostatnia 
Niemca Koklberga po 6 ruw 
duch przez poddnuie się prze- 
ciwnika. 

Po tyin spotkaniu Sys wy 
zwał mistrza Europy Nienca 
von Hoffa, który wyruził zyodę 
na rozegranie walki o ile Sys 
zapewni Hoffowi odpowicdnią 
sumę pieniężna... 

x 


Rozgrywki liyi hokejowej 
NRD zbliżają się do półmetku. 
Ostatnie spotkawiu przyniosły 
rekordowe zwycięstwo snistrzu 
NRD Chemie WMWeisswasser na 
VP Berlin 38:0. W drugim 
spotkaniu Frankenhausen. po- 
kõral BSG Berliner Baer 7:1. 

W tabeli prowadzi bez yo- 
rażki Weisswassc» 8 pkt. przed 
Frankenhausen 6 pkt. 

+: 


Zaałuśuny mistrz sportu J. 
Forostenko ustanowił nu su- 
wlocie sportowym „Jak 11“ 
nowy rekord świata, osiągając 
na dystansie 600 km przecięt: 
ną szybkość 480 krm/yodz. 
Trasu lotu prowadza z Tu- 
ssiny Prze3 Kułuyę, Wiaźmę— 
spowrotem do Tusziny. 

% 

Izrael postanowił wziąć w 
dział w Igrzyskach Olimpij- 
skich w 1952 r. w Helsinkach. 
Decyzja ta zapadła na skatelc 
dojścia do porozumienia duu 
największych klubów państwa 
Izrael — Makkabi i Hapoel. 
które to kluby zdecydowały 
ustanowić wspólny komitet o- 
lim pyski 


-am 


Podozus zawodów lekkoutle- 
tycznych, któro odbyły się w 
Schodowie (Czechosłowacja) — 
Emil Zatopck zdobył w biegu. 
na 5.000 m pierwsze miejsce, 
uzyskując czas 14 min. 39,8 
sek. 

x% 

Ostatnie zatwierdzone zostu- 
ły nowe rekordy lekkoatletyc:- 
ne Francji, a. to: Bayego w 
trójskoku (14,87 m) oraz Le- 
yratna w rzucie młotem (51,7! 
m). Obydwa rekordy ustano- 
wione zostały na zawodach 
lekkoatletycznych w Helsin- 
kach. 
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Redaktar naczelny przyjmuje od godz. 11.30—12.30. 
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